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Pismo poświęcona sprawia robotników i ¡śtefigansji pracuja >3"
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CENA OGŁOSZEŃ:
Prz«d t e k s te m  mk. 203.'-— 
w te k ic ie  mk. 350.—reki*- 
my mk. 200.—, nekrologi 
m k. 100— . k o m u n ik a ty  
mk.120, iw y e ia jn e  mk. 7 i  
za w iersz  n om paieU w y 

jsdnoU m ow y. 
Owłosieni* drobne 20 mk, 
za w yraz ,  d la  p o s z u k u ją  
cyeh pracy ora*  MguV.>- 

ce dokumenty mk. 15. 
O g łoszen ia  u m ie j t c o w e  j 
50 proc. d ro te j .  — Z i g r , .  
n ie ia s  100 proc. d ru i , j .  
O^toRienla  n a d iy U n e  3 , 
g.t> wieoz.  63 proc. ( l r o t . u
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7 Narodowa Partja Robotnicza
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Barciowy Rehotnlczy Komitet ffiy&arczy.
zwołuje w dn. 29 października, t. j. w niedzielę 

r* r

I) Godz. IO rano wr Teatrze Popularnym, 
Konntantyneaslia l&

2) Godz. 3  pu połuiio u na Widzewie w sali jadalnej
Widzewskiej Manufaktury

W IEC DLA KOBIET nie i umysłowo.

3) Godz« 3  po poł, Dzielnica Zielona w sala Gimnas­
tycznej, ul. Zakąłna 32.

4) Godz. 3  po południu tar Karolewie (podwórze
ob. Kowalskiego).

5) Godzina 8 i pół w sali itoncortowej, Dzielna 20«

W i e l k i  w i e c  d l a  k o b i e t
pracujących fizycznie i umysłowo.

Na obydwóch wiecach kobiecych przem awiać będzie kol. poseł

W I L C Z K O W I A K O W A
i inne działaczki.

Kobieiy pracnjące, przybądźcie licznie, aby wysłuchać przemówie­
nia r o b o t n ic y , w a s z e j  p r z e d s t a w ic ie l k i  w s e j m ie .

N a  w i e c a c h  o g ó ln y c h  p r z e m a w i a ć  b ę d ą  k o l .  p o s ło w ie ,  d z i a ł a c z a  
Z w ią z k o w i  i p o l i t y c z n i .

Robotnicy i inteligenci pracujący, stawcie sie licznie, tiy zama­
nifestować Waszą łącz^cśó z ruchem Narodowo-Robotn ciym*
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Narodowej Partji Robotniczej.
W dn. 31 b. hi. o godz. 7 wieczorem, w lokalu Polskich Zw. Zawo­
dowych, Główna 31. odbędzie się o g ó ln e  ^ b r a n i e  'sssezystkiefi» 
iyct* k o ie c ió ł’» c z ła n ifó w M t  P . f i , ,  Polskich ¡Eisrśązków 
ZawedawycSl, delegatów Siowr. 'Majetrćw F.'sferycz­
n y c h  oraz k o le j a r z y  ■>Z* Pm. którzy zgłosili chęś pełnienia 
czynności mężów zaufania N. P. R. w dniach wyborów 5 i 12 ihtop&da. 

Uprasza się o bezwarunkowe pceybycie.
Sprawy ważue i terminowe, związane z akcją wyborosą.
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P r z e d  w y b o r a m i .

7 .
Dziniaj paHkara i «zmugler trzęsą Polską

f c a łą .
L e c z  r o b o t n i k  d a  s o b ie  r a d ę  7. t ą  n a w a l ą ,  
i  C h - J e - N a  c a l n t k a  m u s i  s ię  p o c h o w a ć ,  
J e ż e l i  n a  S IO D B M K Ę  b ę d z i e m y  g ło s o w a ć !

Wiece NPR.
W c a ły m  k r a j u  o d  B a ł t y k u  w ó d  d o  

g ó r  K a r p a c k i c h , o d  k o p a l n i  g ó r n o ś l ą s k i c h  
d o  p u s z c z  l i t e w s k i c h  o r g a n i z a c j a  n a s z a  
N P R .  u r z ą d z a  w i e c e  p r z e d w y b o r c z e ,  n a  
k t ó r e  g r o m a d z i  s i ę  t ł u m n i e  lu d  p r a c y ,  
k t ó r y  w  z n o j n y m  t r u d z i e  w y k u w a ł  n i e ­
p o d le g ło ś ć ,  ¡i d z t ś ^ i r y k t i w a  w i e l k ą  i n i e ­
p o d l e g ł ą  P o l s k ę .

N a  w ie c a c h  ty c h  n a s i  m ó w c y  g ł o ­
s z ą  z g r o m a d z o n y m  t ł u m o m  n a s z  p r o g r a m  
i n a s z e  d ą ż e n i a  d o  z b u d o w a n i a  p o tę ż n e j  
P o l s k i  P r a c y ,

J a k ż e  o b ł u d n i e  w y g l ą d a j ą  w ie c e  
p a s k a r s k i e j  i k a p i t a l i s t y c z n e j  ó s e m k i  i 
s o c j a l i s ty c z n e j  d w ó jk i  i p i ą t k i .  P a r t j e  
t e  m u s z ą  s i ę  k r y ć  z e  s w e m i  p r o g r a m a ­
m i .  T o  t e ż . z u p e ł n i e  c o  i n n e g o  g ło s z ą ,  
n i ż  w  r z e c z y w is to ś c i  p r a g n ą  w  S e jm i e  
p r z e p r o w a d z ić .  C h j e n a  cz y l i  e n d e c k o -  
c h a d e c k a  ó s e m k a  p r z y o b l e k ł a  s i ę  w  s z a ­
t y  n a r o d o w e  i c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  c h o c ia ż  
j e d n o  i d r u g i e  z d r a d z a ,  p o s ł u g u j e  s i ę  
k ł a m s t w e m  i r z u c a n i e m  o s z c z e r s t w  n a  
n a s z  r u c h  n a r o d o w o - r o b o tn i ę z y .  P e p e -  
s o w c y  z a ś  z d w ó jk i ,  a n i  p i s n ą  o s w y m  
s o c j a l i s t y c z n y m  p r o g r a m ie ,  k t ó r y  c h c ą  w  
P o l s c e  p r z e p r o w a d z a ć ,  ł n d z ą  lu d z i  o b i e t -  . 
n ic a rn i  i  f a ł s z y w ie  s t r o j ą  s ię  w  p ió r k a  
n a r o d o w e ,  c h o c i a ż  j a k o  s o c j a l i ś c i  n i g d y  
n a r o d o w c a m i  b y ć  n ie  m o g ą .

W ie c  w  L e ś m i c r z u .
D n ia  25 b. m .  o d b y ł  się w iec  p r z e d ­

w y b o rc z y  z w o ła n y  p rze z  N P R .  w c u k r o w ­
n i  L e śm ie rc .  Ś l iczn a  i o b s z e r n a  sa la  fa ­
b ry c z n a  w y p e łu i ia  s ię  p o  b rz e g i  m ie jsc o ­
w ym i ro b o tn ik a m i  o m t  o k o l ic z n y m i d r o ­
b n y m i  ro ln ik a m i i m ie js c o w ą  in te l ig e n c ją .

J a k o  re fe re n t  p rz e m a w ia ł  p o se ł  M i­
c h a la k  z Łodzi,  p o  r e fe ra c ie  za ś ,  ja k o  
p rze c iw n ik  N P R .,  z e b ra ł  g ło s  p r z e d s ta w i­
c ie l  ó s e m k i ,  ag i ta to r ,  u t r z y m y w a n y  p r z e z  
m ie js c o w y  za rząd  c u k ro w n i ,  p lo tą c  s m a ­
lo n e  d a b y  o  n ie szc zę śc iach ,  j a k ie  n a  P o l ­
sk ę  s p r o w a d z i ła  lew ica .  P o s e ł  MichulaJc 
w sw o je j  r e p l i c e  d a l  d o s a d n ą  o d p ra w ę  
p ła tn e m u  a g i ta to ro w i  . C h j e n y 0 , k tó ry  n io  
d a ł  je d n a k  za w y g ra n e ,  le cz  w e z w a ł  te le ­
fo n ic z n ie  p o m o c y  z Ł ęczycy ,  s k ą d  p rzy je -  
cb&ło d w ó c h  a g i ta to ró w :  ja k iś  w y n a ję ty  
p o z n a ń c z y k  i  r e s ta u r a to r  łęczyck i.  P o z u a ó -  
czyk , z a b r a w s z y  ^ ło s ,  po  p o w tó r n e m  p rze ­
m ó w ie n ia  p o s ła  M ic h a lak a ,  w p ro w o k a -  
c y ; c y  s p o s ó b  n a p a d ł  n a  N P R .,  z a r z u c a ją c  
m a  w y s łu g iw a n ie  się  Z y d o ra  za  ż y d o w ­
s k ie  p ie c ią d z e .  T w ie rd z e n ie  to  wywolBło 
tak:) b aczę  n a  a a b ,  źe  o b e c n y  p rz o d o w n ik  
p o l ic j i  a r .  i i i  u w aż a ł  z a  s to s o w n e  z a ż ą ­
d a ć  r o z w ią z a n i a  w iecu , c o  te ż  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  « c z y n i ł .  T y m  s p o s o b a n  t a k «  g łn p o -  
t ą j f t g ł t a o r i f  „ C h je a y *  s a m i  s r a k a j ą  s o b i e

Z e b r a n i  w y c h o d z ą c  z sa l i  w zn ieś l i  
o k rz y k :  „ D o s y ć  k ła m s tw a  e n d e c k ie g o  i jej 
p r o w o k a c y j ! “ „G to sn jem >  na nr. 7!“

P o s e ł  M ic h a l a k  za  p o ś r e d n ic tw e m  
p rz o d o w n ik a  nr. 3 3 l  z a ż ą d a ł  n az w isk a  
a g i ta to ra ,  k tó ry  śm ia ł  rzuc ić  tw ie rd z e n ie ,  
ż e  N P R . b ie rz e  o d  Ż y d ó w  p ie n iąd z e .  P a n  
p r z o d o w n ik  u w a ż a ł  j e d n a k ,  le powagą 
sw e j  w ładzy  ual.?fy z a s ło n ić  e n d e c k ie g o  
a g i ta to ra  i ż ą d a n i u  posła M ic h a la k a  od­
m ó w ił .

O b e c n y .

Agitacja sklepikarzy i bra-
mikarzy.

W  w i t r y n a c h  j a k o t e ż  w e  w n ę t r z u  
w ie l u  s k l e p ó w ,  m a g a z y n ó w ,  j j e a t a u r a c y j .  
c u k i e r ń  p o w y w i e s z a n o  afisz,e p r z e d w y ­
b o rc z e  Ó s e m k i .  P o m i j a j ą c  j u ż  c a ł ą  z a ­
s a d n i c z ą  n i e w ł a ś c i w o ś ć -  t e g o  r o d z a ju  
a g i t a c j i  n a i w n y c h  w ła ś c i c i e l i  o w y c h  z a ­
k ł a d ó w ,  z w r ó c i ć  n a l e ż y  n a  t e n  n o w y  ro­
d z a j  a g i t a c j i  e n d e c k i e j  u w a g ę  s z e r s z e g o  
o g ó łu ,  m a j ą c e g o  j a k i e k o l w i e k  s t o s u n k i  z 
t a k i e m i  „ ó s e m k o w a t e m i “ f i r m a m i .  W a r ­
to  a b y  lu d z ie  z a p a m i ę t a l i  s o b ie  te  f i r ­
m y ,  a g i t u j ą c e  tale b e z c z e l n i e  z a  Ó s e m k ą  
—  i a b y  z t e g o  w y o ią g n t - l i  o d p o w i e d n i e  
k o n s e k w e n c j e  n a  p r z y s z ło ś ć .

Chadocka bs^ozelnośe!
W wielu łódzkich fabrykaek 

robotnicy dla uniknięcia starć na 
tle walki wyborczej postanowili, by 
wewnątrz fabryki nie wywieszać 
wezwań i plakatów. Takie posta­
nowienie zapadło i w fabryce Bon- 
nicha; nio podporządkował się tema 
chadek i począł nalepiać swojo 
ósemki w sali fabrycznej. Dopro­
wadziło to do starcia, rezultatem 
którego było usunięcie gorliwego 
sługusa kapitału za bramę. Robot­
nicy. nie dajcie się prowokować 
zdrajcom robotniczym t

z Zytls crssnizacii H. P. 8.
Z ebranie  S traży  Wybcrc-aj*

W  d n i u  ‘28 b. m .  o d b ę d z ie  s h  0 -  
g ó ln e  Z e b r a n i e  S t r a ż y  W y b o r c z e j  jNl Ii. 
o g o d z .  7 m . 80 w ie c z .  w K lu b ie  ( P i o t r ­
k o w s k a  J l ) .  N a  z e t i r a n io  u ii i io r i  si<j 
s t a w i ć  j e d e n  z c z ło n k ó w  k a ż d e g o  Z a ­
r z ą d u  d z i e ln i c o w e g o .

Baczność Dzie^iica Górna!
D z iś ,  w  s o b o tę ,  o g o d z .  7 w iec * ,  

o d b ę d z i e  s i ę  p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  w r a a  
z d z i e s i ę t n i k a m i .

R ó w n o c z e ś n ie  w  t y m ż e  d n i u  o d b ę ­
d z i e  s i ę  p o s i e d z e n ie  K o m i t e t u  W y b ó r -  
o zeg o ,  S t r a ż y  W y b o r c z e )  i M ę ż ó w  z a u ­
f a n ia .  S p r a w y  b a r d z o  w a łu o .  O b o a -  
n o ó ó  w t z y u t k i c h  k o n ie c z n a .
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(Intensywna pr.ca Klu’cu N. P. R. ku pożytkowi Śląska i Polski
i k;;.t?y pracującej).

KATOWICE, 37. (A.W.)4 D;i»iojszc 
pc.siedz°riio Sejmu poświęć’ ne było w 
macanej cKąśoi sprawom »wiązanym z

w z r a a t o j g c . ' ]  d r o ż y z n ą .
Uchwalono zatwiordzić in.in. wnio­

sek ki. Brzózki, dotyczący u s tron ia  
bytu urzędników sejmowych, których 
i.posażenio ma by6 oznaczane w mar­
kach polskich lub też niemieckich we­
dług kurtu giełdy warszawskiej.

Uohwalono również powierzyć ko­
misji dla spraw uchodźców i powstań­
ców wniosek w sprawie uchodźców z 
niemieckiej części Górnogo Śląska z 
tym dodatkiem, aby* za uchodźców u* 
waźać w równej mierze i tych, którzy 
musieli uciekać z czeskiej części Ślą­
ska Cieszyńskiego ua Śląsk polski. 
Postanowiono zwrócić uchodźcom koszty 
przeprowadzki w ilości 3 tytlęey marek 
niemieckich ua rodzinę, przeznaczając 
ua tou cel ogółem UO miljonów marek 
rtemlocklch Postanowiono wyasygno­
wać również 80 miljonów marek nie­
mieckich na pożyczki na uchodźców, 
/upadła rówiiitż uchwała, aby porozu­
mieć się z rządom ¡olslum co do roz« 
.rctluwt»nla douion państwowych na 
i l«ku pomiędzy ucnbuźoów, którzy 

i idcowah na rulj.
DrtUj postanowiono zająć się na 

. .«trzeji z- m posiedzeniu komiki budźj- 
i w ej ipiuwą nauczycieli województwa 
górnośląskiego, oraz sp raną  ur ędników 
wojewódzkich.

W.góle stwiordzić nuleży, że 
wszystkie, powyższe wnioski, po ściśle 
rzeczowych uwagach, uchwalono j>ravyie 
ediiomj ślnie. Co się tyczy wniosków, 

dotyczących spraw, związanych z do­
raźnymi zagadnieniami upołooznomi, to 
uyskusja nad nimi uie miała tego 
ostrego charakteru, jak się obawiano.

Wniosek posła Grajka (N. P. U) o 
dopuszczenie przedstawicieli rad zało­
gowych do rad nadzorczych Bpotkał 
się z ogólnem uznaniem.

Po tera wystąpieniu jednomyślnie 
w Imiennym gbiow aniu  odosłano ton 
wniosok do komisji z wozwanicm, aby 
sprawę tę zał ..twił sejm Rapiitoj.

W sprawie wniosku pos. Graj­
ka (NPIi) o rozciągnięciu na Gór­
nym Śląsku ustawy o

arianach robotników,
pos. Korfanty (ND) sprzeciwił się 
temu wnioskowi, ale pomimo to o- 
desłano go do komisji. i

Przyjęto również zggodnie wniosek 
aby za pudstawę paroelacyj niektórych 
domen przyjąć niemiecką ustawę osad­
niczą i cały wniosek odesłać do komisji 
agrarnej.

Wśród wniosków nagłych zwraca 
uwagę wniosek pos. Grajka (NPR) w
sprawie

p o d a t k u  w ę g l o w e g o  c d  
koncernów.

Ponieważ podatki wpłynęły dopiero za 
czerwieo i lipiec, [województwo poniosło 
olbrzymie s t ra ty " •walu tow o i procento­
we. Wniosek żąda, aby koncerny za­
płaciły natychmiast zaległo podatki i aby 
ściągnąć od nich różnicę walutową. Od 
1 listopada podatki .węglowe, przypada­
jące ua poszczególni koncerny, powinny 
wpływać nio później, niż i5-o każdego 
miesiąca za culy miesiąc bieżący, w for­
mie z.diczek na podatek. Podstawą o- 
blic/.cnia kej zaliczki ma być wysokość 
podatku, wyn>iurzona w miesiącu po­
przednim. Wniosek ten nic wywołał 
żadnego sprzociwu i odesłany został do 
komisji budżetowej.

Po przyjęciu kilku innych wnios­
ków, między którymi najważniejszym 
był wniosek pos. Grajka o rozciągnięcie 
uatawy o czasie pracy w przemyśle i 
handlu na województwo śląskie i po 
uchwaleniu nagłości kilku wniosków, 
marszałek zamknął posiedzenie i ogłosił, 
że następne odbędzie się 7 listopada.

Zadania rządu Bonar Lawa.
-Wjtisri— Uayfl t a t m

LONDYN, 27. Dziwny zbieg oko­
liczności, który towarzyszy rozmaitym 
aktom państwowym związanym z ustą­
pieniem Lloyd George'a, mianowaniem 
Iłonar Lawa, rozwiązaniom parlamentu i 
rozpisaniem wyborów jest żywo omawla- 
wiany w Anglji, tym kraju, w którym 
są tak silnie zakorzenione tradycyjne 
formalności.

A więc przedmiotem rozmów i pe­
wnego rodzaju sensacją jest fakt że w 
czasie kiedy Bonar Law przemawiał na 
zgromadzeniu wyborczvm w Glaagowie, 
i ról zwołał tajną raaż złożoną z 9 
członków, na któroj podpisał dekret roz­
wiązujący parlament i naznaczający ze­
branie się nowego; parlamentu na »  li­
stopada.

Dalej sensację budzi fakt, te  sir 
ttobert Home, minister finansów za cza­
sów Lloyd Georgia, wyjechał do Gla­
sgow a tym samym pociągiem, w którym 
jechał Bonar Law, Początkowo miał.on 
przemawiać na zgromadzeniu wybor- 
i zera Lloyd ŁGeorge‘a w Londynie. Mi­
mo to wyjechał do Glasgowa.

Przypuszczają iż będzie on w tym 
i bwodzie kandydował. Z drugiej strony 
sądzą, że Bonar Law, jeśli się utrzyma 
po wyborach, wyśle sir Roberta llorne‘a 
do Ameryki dla doprowadzenia do po­
rządku sprawy długów angielskich w 
Ameryce.

Wczoraj po południu bawił Bonar 
Law ponownie w Głasgowie, gdzie prze­
jawiał przed Komitetem Wykonawczym 
i artji Unjonistyczncj. Bronił on swojej 
; »lityki, która je s t  zaprzeczeniem do- 
i\choiasowcj polityki.

Lloyd George przemawiał wczoraj 
(,’olchcslcr. Dowodem ciągle jego je- 

s oze niezmnLujszooej popularności jest 
I.•¿witanie, juką mu zgotowała ludność. 
Irzybył ou Um w towarzystwie lorda

Birkenheada i .sir Waszyngtona liwansa. 
Na ulicach zgromadziła się liczua pu­
bliczność i witała go bardzo serdecznie. 
Lord Birkenhead w przemówieniu swem 
bronił Lloyd George‘a. Żywi on nadzie­
ję, iż historia wskaże Lloyd George*owi 
miejsce obok Pltta.

Orediie pM j ra.
LKAFłKLD, 27. (PAT). Bonar Law 

wydał manifest, posiadająoy charakter
odezwy wyborczej. W manifeście na 
czele programu nowego premjera wysu­
wa się sprawę konieczności jak naspie- 
szniejszego

przywrócenia stosunków 
pofeo|ov»ycn

możliwie na całym świecie. W dziedzi­
nie stosunków zagranicznych nowy 
rząd zamierza się kierować przedewszy- 
etkiem zasadą lojalnego wykonania 
wszystkich dotychczas przyjętych zobo­
wiązań, jakkolwiek jednocześnie z dru­
giej strony będzie stanowczo i zdecydo­
wanie unikał rozszerzeuia zakresu no­
wych zobowiązań. Mam niepłonną na­
dzieję, mówi dalej Bonar Law, że wysił­
ki, mające na celu zlikwidowanie

kryzysu ua Bliskim Wschn- 
dzie.

zakończą się ostatecznie istotnym * 
trwałym pokojem. Jednym z głównych 
celów polityki angielskiej musi być u- 
trzymanie przyjaznych i pokojowych sto­
sunków ze Stanami Zjeunoczonemi.- Do 
głównych zadań raądu angielskiego na­
leży również

ratyfikacja ukłaćću z Irlan­
d i ą

W stosunkach wewnętrznych rząd rausi 
zwrócić baczną uwagę na stosunki hau-

dlowc i przemysłowe. Rynki europej­
skie stracone w czasio wojuy przez An- 
gl ją można zastąpić przez rozszerzenie 
st<sunkó.v handlowyen z krajami zamor­
s k im i ,  a zwł.,szcza z krajami, wchodzą­
cymi w skład imperjum brytyjskiego. W 
związku z tem zamierzone jest

ctibyóio iu:nfspcnsji rrjocp^- 
d ^ r c z c j

z przedstawicielami dominiów.
Manifest podkreśla dalej potrzebę 

przywrócenia zupełnego pokoju i konso­
lidacji stosunków wewnętrznych oraz 
zewnętrznych, dążąc głównie do przy­
wrócenia normalnych stosunków, jakie 
panowały przed wojną. Dłuższy ustęp 
manifest poświęca

c p r a w ł ie  in d j? ,
których rozwój gospodar.czy będzie sta­
nowił szczególną troskę nowego gabine­
tu. Ważne zadania w związku ze

s p r a w y  b e z r o b o c i a
powodują, iż rząd pragnie opracować 
plan akcji, która była zainicjowana 
przez gabinet poprzedni, oraz poddać 
ponownemu badaniu dotychczasowe pro­
jekty.

22 lisiapada.
LONDYN, 27. (PAT). Ogłoszo­

no dziś tekst doki’otu królewskiego, 
ustanawiającego dzień 22 Hstopaaa 
jako tormln otwarclajnowegojjparla- 
mentu.

Cyniisja rzacTŁi włoskiego.
RZYM, 27 (PAT) De Kac ta po­

dał się do dymisji z j owodu otrzyj 
mania ultimatum faszystów.

Polityka poiska
Pudi/sźki ptatDwn taw w praiayile

Mpi.WJB.
WARSZAWA, 27. Wczoraj mi­

nister pracy, p. Darowski powrócił 
z objazdu inspekcyjnego rejońów 
węglowych. Według udaielouych 
przez p. ministra Darowskiego in- 
formacyj, sytuacja w przemyśle wę­
glowym przedstawia się bardzo po­
ważnie.

Na Górnym Śląsku robotnicy, 
wobec spadku marki niemieckiej, 
zażądali 75 proc. dopłaty za paź­
dziernik oraz podniesienia płac o 
200 proc. na miesiąc listopad.

Co się tyczy położenia w rejo­
nie węglowym Zagłębia Dąbrow­
skiego, to wczoraj rozpoczęły się 
rokowania pomiędzy przemysłowca­
mi i robotnikami. Robotnicy zre­
dukowali swoje żądania tak, że 
średnio domagają się 75 proc. pod­
wyżki, przemysłowcy natomiast zga­
dzają aię na 40 proc.

Ze strony ministerjum Pracy 
czynione są wysiłki, celem niedo­
puszczenia do zawieszenia pracy.

Zaprzeczenie.
WARSZAWA, 27. Polska Agen­

cja Telegraficzna komunikuje: Wia­
domości o rzekomem powstaniu w 
Galicji- Wschodniej podawane przez 
kowleńsko-białoruskie biuro pra­
sowe, pozbawione są wszelkich pod­
staw. Bandy bolszewicko-ukraiń- 
skie, które grasowały w tych stro­
nach w ostatnich tygodniach, zo­
stały zniesione na skutek akcji po- 
licyjno-państwowej. Równik nie­
prawdą jest jakoby ludność wiejska, 
popierała te bandy. Ludność tra­
piona przez bandy rebeljantów sa­
ma pomaga często w akcji policyj- 
no-państwowej, Straty wyrządzone 
przez bandy rebeljantów nie są by- 
najmniej; stratami miłjonowemi i zo­
stań ą one wynagrodzone przez rząd,■ *

Od Administracji
Prosimy P, P. prenumeratorów

0 uregulowanie należności za pre­
numeratę ubiegłą i bieżącą do dnia
1 listopada b. r,, gdyż w przeciw­
nym razie będziemy zmuszeni przer- 
waó wysyłanie gazety.

Proces F e d a k a .
(Przesłuchanie oskarżonych).

LWÓW, 27. (PAT). Po przesłucha­
niu Sztyka przystąpiono dziś przed po­
łudniem do trzeciego oskarżouego Dy­
mitra Faljewa. -Jest on tym, który brał 
udział w losowaniu, kto ma wykonać 
zamach. Według’tekstu ’oskarżenia Fal- 
jewr miał [stać przy Fedaku w czapce 
słuchacza politechniki i miał mu ułatwić 
ucieczkę. Ewentualnie, gdyby Fedaka 
zumach się nie udał, miał sam dokonać 
samachu. Faljew wypiera się .wszystkie­
go. Twierdzi, że na rynku nie był i o 
zamachu dowiedział się dopiero później.

LWi)W„.:'7. Na dzisiejszej rozpra­
wie obrońcy usiłują podsuwanemi Szty- 
kowi pytaniami udowodnić, żc obwinio­
ny, którego matką jest Polka, a ojciec 
ajentem policji polskiej, nio mógł w ża­
den sposób .zyskać, sobie: takiego zaufa­
nia wśród spoieozcństwa ukraińskiego,
aby go przyjęto do, tajnych orgtimzuoyj 
l bojówek i aby mógł /.pad skł

Na pyunie obrofipy ośw ..d/.za
kład tyehZr;

Szt.vk. że w domij wychowany był m 
a iahu  polskim. A i  do listopada 1010 r: 
nawet, po t ukraińsku, -pisać . nie umiał. 
Dopiero w czasie walk o Lwów poczuł 
się nagle Ukraińcem.

. Następnie przystąpiono do przesłu­
chania ftlkarżoh. Dmltra1 P Ali je wa,. któ­
ry do winy zypelnjo się nie poczuwa.

Przyfcnfqe, ’że‘n»h"żał do „Kuma1", 
jako do najwyższej organizacji, młodzie­
ży ukraińskiej, jednak czysto naukowej 
i kulturalnej.

Oskarżony zaprzecza również kate­
gorycznie, jakoby się podjął wspólnie z 
Czyżem pomagać i ochraniać Fedaka 
przy zamachu, względnie ułatwiać mu 
ucieczkę. W czasie zamachu spokojnie 
siedział przy stoliku w kawiarni „ltopu- 
bliku" z kilkunastu towar/.yszami i w 
na,lepsze się zabawiał. Nic o zamachu 
nie mówił, ani niczego nie obiecywał, 
ani w c u t l e  zamadiu nie był na Rynku.

„Hola" M rasiesii ia .
(Orf v'lumegu korespondenta)

WARSZAWA, 27. »Rząd* p. Petru- 
szewicza zwrócił się do państw Ententy 
z  notą,- domagającą się interwencji dy­
plomatycznej na rzecz odwołania wybo­
rów do Sejmu w Galicji Wschodniej. Na 
notę tę narazie odpowiedziały tylko Wło­
chy, stanowczo odmawiając wszelkiej 
interwencji w sensie, pożądanym pnóz 
p. Petruszewicza, i zgłaszając jednocze­
śnie desinteressemenf w sprawie Galicji 
Wschodniej,

Anglja i Francja na notę p. Petru- 
szewicza nie odpowiedziały.

W „litewskiej" stolicj iwyntiyli Polacy.
(Lista polska zdobyła 7,210, głosów’, 

litewska — tylko 1,690).
KOWNO, 27. Wynik wyborów dc 

Sejmu litewskiego w Kownie dał sensa­
cyjne rezultaty. Na listy polBkie padł * 
7,216 głosów, na litewską — zaledwid
1,690. Dodać należy, że była to lista 
rządzącego stronuictwa, najbardziej wro­
go usposobionego do ludności polskiej.

Polacy w Kownie wystawili dwie 
listy: Polskiego Centralnego Komitetu 
Wyborczego, na którą padło 4,435 gł>- 
sów i Robotników i Włościan Polaków 
na którą złożono 2,781 głoeów.

Wynik ten stwierdza, że „litewska* 
stolica je9t miastem polakiem.

(Dalszy ciąg depesz na str. 5).

Z giełdy  w arszaw skiej.
Notowano: Dolary 14300

Marki niem. 3.70
Franki belg. —.S00
Fun. sterling! 641&0
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Konfekcją daraską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak­
tur«;, c bu wio I wszelką galanterię w wielkim wyborze'

U W A O A: Wf,aelkit> o b s t a l u n k i  w y k o n y w u je m y  
w ł a s n e j  p r a c o w a ł  w p r z e c i ą g u  1 -c h  dni.

samscraEsa

to było naprawdę.,.
OUrcR w y b o rc z y  zmuszę do wi:lu 

rzeczy; z je d n e j  s t r o n y  puypornina ba - 
d zo  w iele  k w es ty j ,  o k tó rych  chciałoby 
się zapomnieć, z drugiej zaś strony każe 
w alc z y ć  z tom , co powstało jsko rezultat 
tw órczy  w łasnych  u s i ł j w a ń .  W takiej w ła­
śnie sytuacji znajduje się  cała nasza pra* 
u ca z e n d e c j ą  na  c ie le .  T rz e b a  p rzec ież  
g ło śn o  św ia tu  .o b w ieśc ić ,  jak się  lo w S ej­
m ie dbało o in te re sy  miast, trzeba i u -  
nędnikotu państwowym przedstawić się 
jako ich dobroczyńca i opiekun, a juz  
bezwzględnie należy skołatanemu społe­
czeństwu stawić siebie przed oczy, jako 
zeciętego przeciwnika drożyzny, trzeba się 
zareprezentować jako partja, której zawsze 
celem ostatecznym i miarą wszystkiego 
by ło  d o b r o  ogólne. Ale historja, ten nieu­
błagany «ędsia, pozwala nam cofnąć się 
trrebę wstecz i przejrzeć roboty .patrio­
tycznej*  endecji z p rze d  kilku miesięcy i 
paru  lat.

Drożyzna Istnieje n nas nie od wczo­
raj. Związana z całym stanem ekonomicz­
nym doby wojennej i powojennej była 
ona również ogólnym rezultatem naszej 
polityki gospodarczej.— Dzisiaj pisma pra­
wicowe przedstawiają drołyzn«; jako re­
zultat „eksperymentów“ lewicowych, zs- 
pomina|f)C o tem, żc przecie! rozwój na­
szego gospodarstwa szedł w łainie po linji 
wytycznych endecji, nawracając z „błęd­
nych* dróg etatyzmu. Przecież rozwój ten 
82*41 od sekwestrn do wolnego handlu, 
gdzież więc logika?

Przecie* wolny handel kosztował 
przeszło dwa lata „usilnej“ prtcy ze stro­
ny endecji I dzięki połączonym wys'lkr.m 
jej i „Piastę*, przyoblekł się w tak po­
tężną szatę, le  dzisiaj ze wstydem prawie 
odwraca się każdy przeciętny wyznawca 
Ideolwgji i polityki gospodarczej Głębiw- 
akich, Adamskich, wierząc jednak niezło­
mnie, że tutaj włainie przedewszystkiem  
wioną lewice.

Ileś lo dzisiaj krzyku w „narodo­
w e /  praeie na temat marki polskiej, in­
flacji i różnych dolegliwości pieniężnych? 
A przecifż pierwszy chaos w te sprawy 
wniosła właśnie endecja. Pamiętna sprawa 
stemplowania w i9l(* roku znaków obie­
gowych. Endek prof. Głąbiński 26 marca 
t. r. przemawia w Sejmie ih projektem 
ówczesnego ministra skarbu dr. Eiiglicba 
(chadeka) i Sejm w większości swej rów- 
n e ż  opowiada się zs tym projektem. 
Tymczasem niedługo potem, bo jut 9-go 
maja len sam Głąbiński przemawia pris- 
Ciw stemplowaniu, idąc po linji wywodów 
p. Karpińskiego (endeka), który objął 
spuściznę po dr. Englichn. Odzie stałe za­
sady? Czy w zagadnieniach monetarnyca 
nie obowiązują właśnie zasady, któreby 
nie1 pozwalały na przerzucanie się z jednej 
o tateczności w drugą? A kto rozpoczął 
inflację marki na wielką skalę? Karpiński, 
u po krutkiem arsędowaaiu B.lińskiego, 
„diialnie* kontynuował (endek) Wł. Grab- 
•ki, który tak daleko się posunął, że Sejm 
widna! $ię zmuszony zobowiązać go 
«chwałą te  bez woli Sejm» nie wolno 
«kuków** Banknotów (13 IntegJ 1920 r.).

In f lac ja  więc, gdy ją uprawiał Grabski, 
byia dobra, bo przecież prawica wtedy 
odrzuciła wniosek lewicy, który się opo­
wiadał przeciw inflacji. A ceny artykułów 
pierwszej potraeby też nie stały na jed­
nym poziom ie, a tylko stale i szybko nad­
zwyczaj podnosiły się w górę. Przecież 
w kwietniu 1920 roku za rządu Skulski— 
Grabski drożyzna w stosunku do poprze­
dnich miesięcy podniosła się o 200 do 
4f e  procent!

Kto tuszowa! fałszerstwa walutowe i 
działanie na szkodę marki, jeśli nie en­
decja, wypowiadając się w lutym 1921 r. 
w Sejmie przeciwko wnioskowi lewicy, 
która żądała wszczęci» dyskusji na temat 
nadużyć banków? Wniosek ten utrąca en­
decja wraz z „Piastem*.

Ale ten sprzymierzeniec raz nie do­
pisał, m ia n o w ic ie  « k w ie tn ia  1022 roku 
„Piast*, ja k o  o d w e t  za s p r a w ę  d o j l H t k ą  
wytoczył na p le n u m  Se;m u-s p raw ę  Banku 
Towarzystw S p ó łd z ie lc z y c h  w War.-izawie 
( k w e s t ;«  w ie c z n ie  a k tu a ln a ) ,  na czele  któ- 
t e g o  s ta ł  poseł e n d e c k i  R ząd . O k a z a ło  się, 
i e  b a n k  ten d a ł  za r^k 1921 „ ty lk o “ 3 3 6  
procent zysk u ,  z c ieg o  bardzo „tedną“ 
tanłjcmę o t r z y m a ł  p o s e ł  Rząd.

T e ra ć  d la  d c m o k ra c j i ,  na s c h y łk u  
S e jm u  p ro w a d z i ła  e n d e c jo  k w e s t j “ p o d a t ­
ków, n ie  zaw ad z i  w ięc  p r z y p o m n i e ć ,  jak  
to  U  s j m a  e n d e k a  z a c h o w a ła  *ię w S e j ­
m ie  w cz e rw cu  l 9 i l  roku , k iedy  to to -  
c z y 'y  s i?  r o z p ra w y  n a  te m a t  p o d n i e c e n i a  
s ta w e k  p o d a tk u  g r u n to w e g o .  O tó ż  z d a ­
w ało  ¿ię, że s p ra w a  ta w o g ó ie  n ie  wyj­
dzie u a  p le n u m  korni ji b u d ż e to w e j ,  b o  
trzech  aż r e fe re n tó w  z rz e k a ło  się re fe ra tu  
w tej k w e s t j i ,  a m ie d zy  n im i by li  tacy, 
co  r e p r e z e n tu j ą  „ c a ły “ naród, a jednak 
beli 5 i" za d rz e ć  z e g o iz m e m  w ło śc iań sk im .  
A p ó ż -d r i  tak  n a m i ę t n i e  z « a ! c z : l i  p ro je k t  
ska li  p o s tę p o w e j  te g o  p o d a tk u  w o b r o n ie  
k ie s  o b s ia rn i c z y c h !

Z jskim p osp iechem ' e n d e c ja  z g o d z i ­
ła się na dyktatorskie uro ictenia  p. Mi­
chalskiego byle  ty lk o  pozbyć się kłopotu,! 
jakby to trzeba zwalczać drożyznę. A prze­
c ież  już  w ó w c z a s  d a n iu a  c l taza la .  s ię  zwy­
kłym „bluifem“ w inoej bowiem walucie 
j ą  ogłoszono, h w innej pobrano, i m c  
ns to nie poudził p, M.chalski, ¡ U ó r e g o  
endccia o b w o ła ła  półbogiem prawie.

A k o ro n ą  lej wałki z dtaiyzną był«) 
zniesienie urzędów do walki z lichwą w 
sierpniu ]922 roku. Endecja umożliwiła 
również „Piastom“ przeprowadzenie zasa­
dy wolnego paskowjnia. Dzisiaj dzięki 
temu niema środka prawnego ua lichwia­
rzy i zdzierców zboiowych. To również 
winni sobie przypomnieć mieszkańcy mia­
sta, jA o  jeden wi;cej z iiści „laurowych“ 
w wieńcu wyzysku i krzywdy sp o ł;cziń - 
stwa.

K tó tk r  p.r*igląd wyżej podany nie­
chaj b ę d z ie  c i ą ł e m  p r z y p o m n i e n ie m ,  jak 
to  e n i . - c ja  w a lczy ła  z d r o ż y z n  \ i r a to w a ­
ła s k a ib  państwa.

W przededniu wyborów niechaj to 
rówaież będzie kainowych zasług wylicze­
niem. Ks.

Zycie ekonomiczne Czechosłowacji.
Prc«Ji»V .c)a c u k r u .

Departament statystyczny Syndy­
katu cukrowego v Ozeobo-Słowacji o- 
kreślłi produkcji- cukru w kampanji 11)21 
- i9ii‘2 roku rm óBy.444 tonuj, podczuf 
lędy poprzednia kainpanja dału 769.8H) 
tonu. SŁapotize.oowunie wewnętrzne 'wy­
nosiło 247.a«rń> tonu, podczas gdy poprze­
dnio 247.408 tonu. W roku obecnym wy­
wieziono o6«.90b tonn,,gdy w roku ubie-j 
gl.ym—302.905 tonii.. Po/,o«Wo w ¡«jo w 
zapasach 63.'&U tonn. Maj więcej cukrif 
zobUlo wywie^one ysi,c/, tiLuiburg, a 
miaiiowż^wi >39.123 Umu ;̂ ih) Aoiftji wy-

wywozowe »ostaną zniżone o a korony
n a  kjlog. , i- f, .

BucJżtł.
P r a s a  c z e s k a  p o d a j e ,  i i  b u d ż e t  C z o -  

c h o - S ło w a c j i  n a  r o k  102r> w y r a z i  s i ą  w  
n a s t ę p u j ą c y c h  c y f r a c h :  w y d a t k i  z w y k ł e  
—  13.C m i l j a r d ó w  k o r o n  c z e s k i c h ,  w y ­
d a t k i  n a d z w y c z a j n e — 5.75 m i l j a r d ó w  k o ­
r o n ;  d o c h o d y  z w y k ł e  —  17.96 m i l j a r d ó w  
k o r o n ,  d o c h o d y  n a d z w y c z a j n e — 850 m i ­
i jo n ó w  k o r o n .  D e f i c y t  w i ę c  w y n o s i  565 
u i i l jo n ó w  k o ro n .

Obieg banknotów.
W e d ł u g  s p r a w o z d a n i a  O z e c h o - S ło -  

w a c k i e g o  B a n k u  P a ń s t w a ,  w  d n iu  15 
p a ź d z i e r n i k a  r. b. w  C z e c h o  -  S ło w a c j i  
b y ło  w  o b i e g u  b a n k n o t ó w  n a  s u m ę  
9.835.980.611 k o ro n .  I lo ść  t a  n a i m i ^ j a r d  
563.30l.744 k o r o n y  n i o d o r ó w n y w a ł a  c y ­
f rz e  e m is j i ,  p r z y j ę t e j  p r z e z  par lam en t- .

Fcżyczka Jugosłowiańska.
W  n a j b l i ż s z y m  <-/.asie C z e r h o - S ł o -  

w a c j a  m a  u d z i e l i ć  . J u p o s ła w j i  p o ż y c z k ę  
w  w y s o k o ś c i  f i o ) m i i jo n ó w  k o r o n  c z e ­
s k ic h ,  ab y  u m o ż l i w i ć  z a k u p  w ię k s z e j  
i lo śc i  t o w a r ó w ,  przeważnTT? w y r o b ó w  
w łó k ie n n ic z y c h  u  p r z e m y s ło w c ó w  c z e -  
c h o - s ł o w a c k i c h .

Zniżka płac is r c b  icwych.
O g ó ln a  Z n iż k a  p ła c  z a r o b k o w y c h  w 

C z e c b o - S lo w a c j i  t r w a  w d a l s z y m  c i ą g u .  
W’ n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  b ę d ą  z n i ż o n e  
p ła c e  w  p r z e m y ś l e  m e t a l o w y m  i w w y ­
tw ó r n ia c h  g o t o w e g o  u b r a n ia .

K n s s p re s s .

Szantaż zwłokami błogosł;- 
wiirBcga Jokoli.

W  w a r s z a w s k i m  „ K u r j e r z e  P o r n n -  
n y m *  c z y t a m y :

R o z esz ły  s ię  p o g ło s k i ,  że  r/ąd S o ­
w ie tó w  w d o w ó d  w ie l k i e j  u p r z e j m o ś c i  
d la  Kzplitej P o l s k i e j  i jako oznakę pe­
wnego o d p r ę ż e n i a  stosunków sowiec- 
k o - p o ! s k i c h  po w iż y c ie  {).' f z i c z e r T n a  w  
W a r s z a w i e  m a  z a m i a r  w y d a ć  P o ls c e  
z w ło k i  b łog .  B o b o l i .  P e w n e  k o la  p p l i t y ;  
c z n e  o p a n o w a ł a  z t e g o  p o w o d u  n i e z w y ­
k ł a  ru d o sć ,  a  naw e t,  u p o je n ie .  S n u to  w i e l ­
k ie  n a d z ie je ,  w y c i ą g a n o  d a l e k o  id ą c e  
w n io s k i  d y p lo m a t y c z n e .  O k a z a ło  s ię  j e ­
dnak w n e t ,  że b u d z ą c y  z a c h w y t  w  k o -  
łdch  e n d e c j i  i u je j  s a t e l i t ó w  w M m is i .  
s p r .  z a g r a n i c z n y c h  p. C z ic z e r in  s z a n t a ­
ż u j e  n a w e t  p r o c h a m i  bf. Boboli.

wieziono 64.¿64 tonn; do Włoch—3 2 .2 3 j t.j ! 
do Niemiec 21.380 ł.; do - 2 f 0 5 0  t.j j
do Prime)i — in.»»8 tonn; <lo Rumunji- 
lü.fi o tonn itd.

Tegoroczna kompanja euk/owniezą 
już się rozpoczęła, lecz wskutek d«*sz-. 
ozów w niektórych tniejscowościaeh bu­
raki zagniwają. Ctskjpp; kampauji zjaw 
się na rynku w koncii bieżącego mie- 

, siąea i wtedy zostanie ustalona jeg 
«ena. Obecnie Ozccho-Słowaoki ; Syndy­
kat cukrowniczy pbfliukuje ’nahywce« 
dia 40 tys. wagęńów ouKiti, ‘ które bę 
dzie można wywieź-, zagranie- .̂ Geny

Oto Sowiety oświ ioiyłj podobno 
naszej dyplomacji: »Chcecie mieć bł. 
BoboI<‘,  to uczyńcie naui szereg konce­
s j i - . J a k i c h ?  Tu nasze k o ła  polityczne 
dyskretnie m U cz ą .  Według j e d n y c h  wer  ̂
s j i  ż ą d a j ą  S o w i e ty  za p ro c h y  bł.  B obo ii  
— w y p u s z c z e n i a  z  w i ę z i e n i a  D:\bala i p a ­
ru i n n y c h  k o m u n i s t ó w ,  w e d ł u g  i n n y c h —  
p r o p o n u j ą  z a n u l o w a n i e  n i e w p ł a c o n e j  d o ­
t ą d  t r z e c i e j  r a t y  złota, naleinej nam od 
r o k u  z  g ó r ą  n a  m o c y  t r a k t a t u  r y - k ie g o . . .

S o w i e t y  s z a n t a ż u j ą ,  a u d a j ą c  ż y w ą  
d l a  n a s  p r z y ja ź ń  o b ie c u ją ,  że  m o ie . . .  w y ­
d a d z ą  k o m is j i  r e e w a k u a c y j n e j  c o ś  n ie  
c o ś  z b ib l j o t e k i  Z a ł u s k i c h .  N a r a z i e  n a  
r a c h u n e k  o b i e t n i c y  w y s ła l i  w i-t w a g o ­
n a c h  a k t y  w a r s z a w s k i e g o  g e n e r a ł  g u ­
b e r n a t o r s t w a  i o b e r p o l i c m a j s t r a ,  o ra z
Sa rę .  w a g o n ó w  s z m e l c u  z e w a k u o w a n y c h  

o R o s j i  f a b r y k .

jjrak nauczycieli na (j. Śląsku.

K ie r o w n ik  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  p rz y  
ś l ą s k i m  w y d z ia l e  o ś w ie c e n ia  p u b l ic z n e - ,  
g o ,  u d z i e l i ł  p r z e d s t a w i c i e l o w i  A. W . n a ­
s t ę p u j ą c y c h  in f o r m a c y j  o s t a n i e  s z k o l n i ­
c t w a  p o w s z e c h n e g o  w  w o je w ó d z tw ie  Ś lą­
s k ie m :

S z k o l n i c t w o  p o w s z e c h n e  p o z o s t a w i a  
u  n a s  w ie le  do  ż y c z e n ia .  N a j w a ż n i e j ­
s z y m  p o w o d e m  t e g o  s t a n u  r z e c z y  j e s t  
brai< s i ł  n a u c z y c ie l s k i c h .  P r z e d  r o k ie m  
z g ł o s i ło  s ię  d o  s łu ż b y  n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  
w ie l u  n a u c z y c ie l i ,  a le  p r z e w a ż n a  ich  
c z ę ś ć  u le  p r z y b y ła  n a  G ó rn y  Ś lą s k ,  g d y ż  
a lb o  o t r z y m a l i  on i  p o s a d y  w  in n y c h  
d z i e ln i c a c h  P o l s k i ,  a lb o  p r z e s t r a s z y ł  ich  
n a d z w y c z a j n y  w z r o s t  d r o ż y z n y ,  r ó w n o ­
le g le  w z r a s t a j ą c y  d o  s p a d k u  m a r k i  n ie ­
m ie c k i e j .

O b e c n ie  j e d n a k  u p o s a ż e n ie  m a t e -  
r j a l n e  n a u c z y c i e l i  j e s t  d a l e k o  le p szo .  
W s p o m n i j m y  c h o c ia ż b y  o 30 p r o c e n t o ­
w y m  d o d a t k u  ś l ą s k i m ,  a  n i e z a d ł u g o  S e jm  
a u t o n o m i c z n y  p o s t a r a  s ię  o p o le p s z e n ie  
b y t u  n a u c z y c i e l s t w a ,  k tó r e g o  p r z e c ie ż  
p o t r z e b u j e m y  d la  z w a l c z a n i a  t f o n k u r e n * 7 
oj i n i e m ie c k ie j .  S z c z e g ó ln ie j  b r a k  w y ­
k w a l i f i k o w a n y c h  s i ł  m ę s k i c h . .  O k o ło  900  
p o s a d  e t a t o w y c h  j e s t  d o  o b ję c ia .

P o t r z e b u j e m y  g łó w n ie  s i ł  o w y ż ­
s z y c h  k w a l i f i k a c j a c h  n a u k o w y c h  i p e d a ­
g o g ic z n y c h .  W o j e w ó d z t w o  p o s i a d a  r o z ­
m a i t e  t y p y  s ż k ó ł  p o w s z e c h n y c h  p o c z ą w ­
szy  od  j e d n o k l a s o w y o h  aż  do 7 - io k l a ­
s o w y c h  w łą c z n ie .  S y s t e m  s z k ó ł  w  m i e j ­
s c o w o ś c i a c h  p r z e m y s ło w y c h  j e s t  o  w ie l e  
b a r d z i e j  s k o m b i n o w a n y .  S z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h  l iczy  G. Ś l ą s k  470, Ś lą s k  C i e s z y ń ­
s k i  m a  t a i  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h -  i &2P 
n a u c z y c ie l i .

W  tej dz ied z in ie  s p o tk a ły  P o lsk ę  
n a jw ięk sz e  krzywdy. K o za nie p o n o s i  wi- 
n,-, k io  k ie ro w a ł  n aszą  p o i . ty k ą  z a g ra n i ­
czną? O to  po  ko le i l is ta  tych m in is t ró w :  
i )  P ad e re w sk i ;  2) P a i c t ;  a ;  ks. S ap ie h a ;  
4) S k irm u n l ;  5) oi^ecny N a r u to w ic z  — ż a ­
den z lewicy.

P. Paderewski prowadził naszą poli­
ty k ę  w C2as ie  k on fe renc j i  p o k o j o w e . W ie­
m y  co  o n a  Polsce dala: p le b isc y ty  r.a 
W a rm ji ,  P ow iś lu ,  M acurach  i na G ó rn y rn  
Śląsku, z ra b  w an ie  C iesz y ń sk ie g o  dlj C z e ­
chów , m e z a ła tw ien ie  s p r a w y  W ile  sz tzy -  
zny  i w schodnie;.  ¿Małopolski, o r a z  t r a k ta t
0  o c h r o n ie  m nie jszości  n a ro d o w y c h  (N .e-  
rrrców i ż y d ó w )  w P o lsc e .

Na placówki zagraniczne (ambasady
1 p o se ls tw a)  p o s ła ł  P- P a d e r e w s ’<i sa m y ch  
endeków: książą t  i hrabiów, k tó rz y  prze­
w a ż n i e  do  dz is  dn ia  te  m ie jsca  *a ;m u ja ,  
ni n ie  ro b ią ,  baw ią  s ię  i k o m p r o m i tu ją  
nas wobec o b cy c h ,  k órzy m a ą przez  to  
o  P(.!sce pojęcie, że est kra; m partów, a 
lud w n:ej j?:S?cze w niiwoli żyje.

O to  v y k a z  a m b a s a d o r ó w  polsk  eh ,  
o b sa d z o n y c h  w 1019 r. przez P a d e r e ­
w skiego:

An^l ks. Sapieha 
l:‘auc.a; hr. Zar.xyski.

. SoV'łskł.
WłOi h yr  hr.’ Skfmuoi

H isz p an ja :  hr.  S k rz y ń sk i  W ład.
R u m u n ia :  hr. S k rz y ń sk i  Aleks.
W ęgry  i hr. S ie m b e k .
J a p o n ja :  hr.  Ż ó ł to w sk i .
A m e ry k a :  k s  L u b o m irsk i .
Brazylja : hr. O r ło w s k i .
Szw ecja: hr. M ich. łow ski.
H o la n d ia :  hr. D zieduszyck i.
Ausfrja: hr.  I .asocki.
S am i  u ty tu ło w a n i .  A ¿dzie  p o s l s n o  

ni. u ty tu ło w a n y c h ,  to  rów niei; p r r e w a ł n i e  
e n d e k ó w  i w ielkich panów  jak«

N iem cy: S zebe .  o  (wielki o b sz a rn ik ,  
ziś k a n d y d a t  S-ki d o  S ena tu ) .

C zechy : P i l tz  (.znany u g o d o w iec )  i t.d.
O  ile te n  p e r so n e l  uległ później n ie ­

z n a cz n e j  am ian i , to i tak do dzisiaj p rze  
w ażają w gn im  ci s a m i ludzie i w o g ó ie  e n ­
decy, a w iększość  tych h ra b ió w  i k s ią żą t ,  
¡akt Z a m o y sk i ,  Sobań*k*. Skr*yń->cy, S z e m -  
b?k , L u b o m irsk i ,  O r ło w s k i ,  M icha łow sk i ,  
D zieduszycki i t. p. za śm ieca  da.ej p o lsk ą  
d y p lo m a c je .
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U w a g i.

„ K w i a t k  “  z  o b o z u  e n d e ­

c k i e g o .
Wiadomo powszechnie, jak wielcy 

obszarnicy uiścili sią z swej daniny, Zaio 
obecnie wspierają agitację endecko-chade- 
cką dobrowolnemi podatkami w wysoko­
ści od 500 mk. do 2000 mk. z morgi. 
Taki hr. Raczyński np., właściciel Złotego 
Poloka w pow. Cięstochowskim, oddaje 
do kasy wyborczej endecji 6,000,oOO mk. 
polakich. Zato, jeieli ma do czynienia z 
gospodarzami i chłopami, z którymi ma 
się rozliczyć, to każe im czekać od rana 
do wieczora, a wieczorem daje im odpo­
wiedz że „nic ma c/.asu.*

Ot, tak to wyglądają endeccy patrjo- 
ci, którzy dla skarbu F. ństwa nie mają 
fenyga, jaś na i gilach cndecko-cliadecką 
*pią bilionami.

Lnny „kwiatectek“:
Agitator endecki niejaki Stefański, 

namawiał młodych ludzj do wstąpienia do 
wojska polskiego podczas najazdu bolsze­
wickiego, a sam jako młody człowiek sie-

dsiał spokojnie w domu. Za to obecnie 
pobiera od endelców 3oo,<;Or> mk, tyięsic- 
c*nie jako ich agitator,

Inny »kwlałećzek*:
Koudy.dnt na, posła. Zw. l.u l Naro­

dowego, endek Maszadro Sprzedał swój 
cały sad owocowy żydom za 7 mlljónłw 
marek.

Ładni pr/yiaciele Korfantego, nieina 
co mówićl

S p r a w y  r o b o t n i c z e .

Strajk  szewców zażegnany.
Onegdaj «dbyła aię w inspektora­

cie pracy konferencja w prawie żyUń 
wystnwionych przez akowców. W kon* 
ferenoji brali udział priodst.» wioioio 
oeohu majstrów szewokich i stowarzy 
sienią kupców i przemysłowców branży 
obuwianej, oraz delegaci Związku Za­
wodowego robotników przemysłu skó­
rzanego. P° dłuższej dyskusji zgodzo­
no się na podniesienio phio zarobko- 
wycłi pobieranych od d n i a  22 p a ź d z i e r ­
nika o 25 proc. dla wszystkich kata- 
gory, robotników. bip.

Z e  Z w ią z k u  G a z o w n ik ó w  ZZP*
Uuia 24 b.m. w sali Polnkich Zwią­

zków Zawodowych odbyło siq ogólne ze­
branie członków Polskiego Związku pra­
cowników gazowniczych w Lodzi. Ze­
brani omawiali prowokacyjni* roboty so­
cjalistycznego Magistratu w guzowui 
łi dzkiej, polegającą na prowokowaniu 
robotników gazowniczych, za pomocą 
specjalnego komisarza czere-zwyawjkł pe- 
ptsowskiej, niejakiego Latkowskiego.

Jegomość teu pracował przy kolei 
Łódż-Kutno jako zwykły robotnik przy 
łopacie. Dzisiaj już. o tem zapomuial, 
a l’PS. zapomniała o swoich hasłach, 
kióre głosiła o w oląosci ^wiązków Za­
rodowych, o wolności koki iej i robotni­
ków. Dzisiaj PPS., prij pomocy żydów, 
rządzi w Magistracie, wobec czego ha­
ki a poszły do lamusa partyjnego, nato­
miast stosuje sią metody, zapożyczone

od popesowbkirh krewniaków — rosyj­
skich bolszewików.

Pepcsowcy stosują metody wydala­
nia bezapelacyjnego robotników, zawie­
szania w pracy itp.; robotą tą prowadzi 
sią celowo, wydalając przedewszystkiem 
członków Zarządu Polskiego Związku 
Zawodowego pracowników gazowniczych. 
Kobotnioy jednak postauowili wytrwać 
przy sw®»m związku i jednomyślnie u- 
chwalili następującą rezolucją:

1) Wytrwać przy sztandarze Pol­
skiego Związku Zawodowego pracowni­
ków gazowniczych.

2) Potępić prowokacyjne metody 
socjalistycznego Magistratu, stosowane 
wzglądem pracowników Polskiego Zwią­
zku Zawodowego.

S t u c h a o Ł

Stupnicki contra Rżewski.
(8enaaoyjoy proces sądowy).

Oitegdsj w sąd/,id pokoju w Lodzi 
rozpatrywaną była sprawa, która wy- 
w ola niewątpliwie wielką sensację wśród 
o.ólu mieszkańców Lodzi. Tematem 
rozpraw mianowicie była skarga złożo­
na w sądzie przez wiceprezydenta mia­
na d-ra Stepnickiego, przeciwko wice­
wojewodzie łódzkiemu, radcy Łyszkow- 
skien.u.

Sprawą rozwalał sędzia Rowiński. 
W imieniu oskarżyciela stawał adwokat 
Kubylińskl, obronę wnosił adwokat Ja­
sieński.

Skarga brzmi w streszczeniu jak 
następuje:

„W ozerwcu 1922 roku oskarżony
ŁyszkowsUi we Lvt'owia podczas zjazdu 
Związku Miast roEpowB:echniał przed 
prezydentom in. Lodzi Kżowskim i wice­
prezydentem Lubliua, Dylewskim, fał­
szywe wieści, jakoby kuzyn d-ra Stu;>- 
nickicgo w Lodzi, pełniący obowiązki 
okręgowego komendanta policji psń- 
etwowej p. Wtoblewski, zgłosi! aię do 
p. Łysakowskiego z propozycją nastę- 
pyącą: J«że!i, wicewojewoda Łyszkow- 
i);i zobowiąże się icuioniem władz rzą­
dowych
u .r ą t t ió  p r a z y d e n i a A .  t t ż e w -  
6 n ie g a  x s a j m e w a n e g o  s t a «

notoriska
to za pośrednictwem d ra SUipniokiego 
władze będą poinformowali» o wszy­
li iiiein, co się w samorządzie dzieje, 
er. Stupnicki zaś niewyrobionej Redzie 
Mtejbkioj i Magistratowi m. Lodzi pod­
suwali będzie do uchwały wnioski Uk 
r woUcyjne i przeciw rządowi wjzmio- 
rz-ne, żo rozwiązanie Rady Miejskiej 
i w.piewadzenle icomiuarza rządówugo 
będzie łatwe. Komisarzem tym na gru­
zach cady miejskiej chciał by6 dr. R. 
Stupnicki. Koaaunifaująo to p. Kfcew* 

wtoewejewed* hyatkowuit* ***•

wiał to za przykład, Jak pepesowoy, 
siozególnie ci z Małopolski, zdolni są 
do najgorszych rzeczy, dla karjery.

Te same wieści oskarżony rozpo­
wszechniał dalej w Lodzi w lokalu 
Tow. Cserw. Kr/yża w obecności tegeż 
prezydenta Rżewskiego, oraz posła na 
sejm ustawodawczy p. Pudlarza. Po­
nieważ wieści te, zdaniem oskarżyciela, 
są kłamliwe, dr. Stupnicki prosi Sąd o 
ukaranie p. Liszkowskiego itd.“

Do sprawy powołani zostali jako 
świadkowie prezydent A; Rżewski, kom. 
Wróblewski, wiceprezydent m. Lublina 
Dylewski i poseł Pudlarz. Dwaj ostat­
ni na rozprawę nie zjawili się.

Świadkowie zeznają pod przysięgą.
Pierwszy zeznaje
prezydent Rżewski!

który rozmowę swą z radcą Łysakow­
skim przedstawia w następujący spo­
sób:

Spotkanie nastąpiło we Lwowie na 
obiodziŁ! i było ono przypadkowe. Z po­
czątku rozmowa toczyła się o stosun­
kach politycznych w Małopoiico i b. 
Kongresówce. Uudcu Łjdzkowski scha­
rakteryzował, żo działacze w Małopoisce 
różnią się od działaczy w b Kongre­
sówce, żo w Mało¿,olsce' socjaliści nio 
ponosili ofiar i nio byli przeładowani, 
przoto wartość ich etyczna jost Diższą 
niż socjalistów b. Kongresówki.

Następuie rozmowa przeszła nn 
temat stosunków łódzkich i p. Łysz- 
kowski powiedział, i i  dowodem tego 
jest stan i zachowanie się d-ra Stup- 
nickirtgo, żo działalność jego kompro- 
mitule partję i samorząd i wekau ł jako 
przykład, ża zgł".- ! się d'ń k mindant 
Wróblewski (tu świadek zeznaje »god­
nie ze skargą p. St.).

Po przyjeżdzie ze Lwowa zwrócił' 
świadek de przyjaciół partyjnych, *

aby zbadali całą sprawę, gdyż w takich
w'arunk xoh (pracowr.ó nie mó^l i żądał 
wyjaśnień ̂ uV posiea/ęniu w partji P.P. 
S. Parga wydeiefow^ała ‘świadka 'tnę. 
pasła Pudlarza do radcy Łysakowskie­
go, którego jednak żófitał 'na pósiedże 
niu w lokalu Czerwonego Krzyża i tam 
p. Łyśzkowski potwierdził mniej więcej 
to samo, co mówił we Lwow.ie.

Na pytanie obrońcy ęo do. faktów, 
koinpromitiijących d-ra' Stuptiickiego, 
oświadcza pr->z Riewskł, ie wicewoje­
woda Łyszkowaki często mówiłonwan- 
turuiczem życiu p .‘ Siu pnie ki ego, o czę- 
stom upijaniu się p. St. itd., o policz­
kowaniu dorożkarzy około l«ouvrę’u.

N i zapytania adwokata óży świad­
kowi wjBdOmem jost, że istnieje uza­
sadniona ji.iija
o pywalizacji między pre?- 

zydentem a w*ceprezvdor.- 
ł i  ns

prezydent Rżewski: Dochodziły mnie 
takie słuchy. .Tak ludzie rozumieją 
zdarzające się między nami rozbieżnoś­
ci wskutek różnicy temperamentów itd.“.
ins[ie:dor Wróblewski r.ic 

*s5-3 wio o niczi ni.A '
Następnie zeznawał drugi świadek 

kom. Wróblewski, klóry nu zapytanie 
adwokat« ozy k i e d y k o l w i e k  z p. Łysa­
kowskim mioł jakieś Tozmowy o dokto 
rze Stupnickim oświedozyłt

Pierwszy raz byli u mnie pp. Pu­
dlarz, Rapnlski i Rżewski i powiedzieli 
mi. iż miałem bŷ r pośrednikiem w tej 
sprawie, na co odpowiedziałem, że gdy­
by miljardy dawali, to taka suma byh- 
by dla mnie mniejszą niespodzianką, 
niż wplątanie mnie do toj sprawy Na­
tychmiast udbłem się do wicewujowc-dy 
Łysakowskiego w tej sprawie z żąda­
niem spr stowania. Oświadczam kate­
gorycznie, że o zarzucanych uii rozmo 
wach n c nie wiem.

Nu zapytanie adwokata, czy wogó­
le mówił kiedykolwiek świadek z p. 
Łyszkowskim o Stupnickim, kom. Wró­
blewski odpowiada:
u Częito mówiliśmy o Stupnickim, 
jako o wspólnym v,óą)otnym; pamiętam, 
że mówiłem o awanturze w Louwrze. 
Stupnicki uie wtajemniczał mnie nigdy 
w poufne sprawy partji. Przeważnie, 
jednem słowem, rozmawialiśmy na te­
mat, że

Stupnicki aię upił, lub 
gdzie* fiiię brzydko zabaw ił.
Ror.mewy te były prowadzone w woje- 
wództwio podczas urzędowania, bo 
gdzieindziej się nie spotv kalem z p. 
Łyszkowskim i rozmowa dotyczy pry­
watnego życia Stupnickiego. Uyły to 
rozmowy prywatne,

W dalszym ciągu kom. Wróblew­
ski zaprzecza raz jeszczo przeciwko 
temu, jakoby cośkolwiek wiedział o tej 
sprawie.

Wobec n i e s t a w i e n n i c t w a  posła Pu­
dlarza i prez. m. Lublina, Dylewskiego, 
sąd postanowił

sprawę odroczyć
i wezwać tyoh dwuch świadków. Na
wniosek sędziego p. Ły?zkowski ma 
złożyć odpowiednią kwotę na koszm 
sprowadzeuia prez. Dyl«wt>kiego do 
Lodzi.

Sensacyjna ta sprawa rzuca Wcal® 
ładne światło na »toätinki wśród na* 
szych sławetnych „ojców miasta“. Nie' 
wątpliwie dal3zy jej przebiog — dorzu* 
ci tego światła więcej.

faramnsiki.
L L O Y D  O E O R G E .

Rządził Anglją przez lat sześć, 
Kufiłpy zmieniał mapą.
DziÄ, jak świeża niesio wieść, 
Lloyd George wreszcie zrobił

klapę.

Ohylry Anglik szydził w głos, 
Kiedy Polsco bolszewicy 
Gotowali straszny los.
Stojąc, tuż u w ót stolicy.

Widzi więc. wyraźnie stąd 
Ten. kto bieg wypadków bida.
Ze," gdy George już poszedł w kąt. 
Cieszyć tylko się wypada.

v  Cwierk.

Uronił Niemców tam, gdzie mógł, 
Był w niezgodzie z obowiązkiem, 
Móttił o nan niczem wió",
Niai się odbył są<l nad Siąskienj, <

i  m a

Kalendarzyk.
D tU  Szymona 
Jutro Narcyza
Wschód ¿Jońca;
7?chód ,
Wschód ksiiZ/ea
7. i chód

7 m. 
5 m.
5 m. 
:t m.

o ił 
mi
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—  Święto ?.$ p. S tr r .  Kan. N a  dz.
11 listopada przypada ur czyste swięjte 

.pułkowe Dzieci Łódzkich 28 pułku 
ptrzelców Kaniewskich. Jak corocznie 
tnk i w tym roku puli< święto swoji 
obchodzić będzie uroczyście. Jak wia­
domo, z rocznicą pułkową łączy ' się 
rocznica vypi;dz nia Niemców z Polski

— Podwoiiy dia inwaiiiów wojskowych
Wobeo zdarzających się wypadków, że 
niektóro i', k. U. ląda^ą podwód dla 
popisowych or.iz inwalidów, wysyłanych 
na obser waoję, Ur ąd W jewódzki w 
Łodzi wyjaśni«, iż na żasid ie obowią­
zujących prz-pisow prawnych przysłu­
guje dla nowozacięioyoh ua Każdych 
1'.‘ 1 u d i i i podwoia «J l ri przewozu ich 
tagaży, licząc Oi) fuutów (‘̂ 4 kg.) na
CZiy v> li.U“.

Co » ę zaś tyczy iuwulidów. to z 
dniem 11 — l!'^i r. oji êka nud nimi 
oraz wszelkie inistylucje inwalidzkie 
przeszły pod koinpetuncjo Min. Pracy 
i Up. bpoł., a wl idzo wojskowe jedynie 
czasowo wypłacają mi zaliczki z Mm. 
bkurbu, przeto P. K. U. nie mają pod­
stawy prawnej do żądania świadciteń 
podwodowych dla inwalidów.

Jeszcze zaciąg ochotników do woj­
ska polskiego. Rozkazem M. S. Wojsk; ss 
unia u  października r. b. L. 49^8 t. j. 
ł'ob. wznowiony został zaciąg yćholai-
ków do foi*mucyj wojskowych wszystkich 
rodzajów brom (* wyjątkiem służby go- 
spodarczej, weterynaryjnej, uzbrojenia i 
formacji ozołgów) dla w&zystkieh męż­
czyzn urodzonych w roku IDJI, il»u» i 
lOUii oraz dla tych mężczyzn moczo­
nych w r. lilill do ItfSH, którzy w woj- 
bkii me służyli.

Czas służby ochotniczej—dwa lata.
Ochotnikom przysługuje prawo wy­

boru rodzaju s|użł>y (o ile w myśl istnie­
jących przepisów będą odpowiadali wa­
ru nk om_f i zycziiyni i fachowym dla wybra­
nego rodzaju broni).

Z dniem IO listopada r. b. zaciąg 
ochotników zostaje zamknięty.

W myśl powyższego, zamieszkali 
na terenie miasta Lodzi pragnący wstą­
pić ochotniczo do wojska zgłoszą sin do 
PKU. ł  jódź-Miasto (ulica Sienkiewicza 
3/5) na Komisje Przeglądową w nastę­
pujące dni: a7 i ;tl października i 7 i 1» 
listopada r. b. od godz. 10—12 rano  
przedstawiając przy zgłoszeniu się: raę- 
tryką urodzenia i urzędowe świadectwo 
moralności (nieKaraluośoi sądowej i, i o 
ile nie ukouozyli 21 lat życia jeszcze » 
zgodę ojca lub matki, względnie osobj 
miejsce rodziców prawni« zastępującej, 
przyczem podpisy ^rodziców, względom 
opiekunów winny być zaświadczone, urzę­
dowo (Kóiniaarjat Policji Pańs wow«;).•

— Ze Zw. Młodzieży Polskiej
W niedzielą 29 b. m., o godz. 10 rano. 
vr lokatu PiotritriWKka 11 odbY-izle "sią 
Zebranie delegatów udających się na 
Kongres mający się odbyć w Warszawie 
W duif"h 19, io i 21 .iisiojiada r. b.

— Wycieczka. Sekcja Wycieczkowa 
Związku Polak. Naucz. Szkół Powszech­
nych urządza .w dniu i li^uipada vy- 

.cieczlcę do Huty Szklanej. Zapisy .v lo-
icalu Związku (Andrzeja 1) 28 i :io paź­
dziernika od 7 ¡lo 8 w’>

— Zarząd Wejskiej Bibljotelii P»iiHcz- 
mj zwmoa się do wszyst,kivh organizacyj 
politycznych, biorących udział w wybo­
rach, z prośbą o nadsyłanie do zbiorów 
Bibljoteki wszelkich proklamacyj, afi­
szów, broszur i wydawnictw, mających: 
związek z obecną akcją wyborczą na te­
renie uuaiitiib t<odzi 1 okręgu łódzkiego.

— Podziękowanie. Zarząd Gluwuy Z*. 
Młodzieży ¡‘utśk i„O rtę“ iv Lodrr «nJida
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— 7. .To .v. Spicw. im. . rLoTuszki*.
T warzy; t.-. o łui. „Moniu zki“ rczpoc.-y- 
n • w dxvu ( żisiejszym sezo>.i zimowy 
w ecz'ęe n Wo!ra no Drv.i a ‘ycznym wo 
wi.snym lokalu przy uh O.;rodowej 34 
j d r e ż y s ' r ą  art. A. Góreckiego, oraz 
fc .ystjc-.nom kierownictwom dyr. p.

X  . Komowł-:iego. Ponieważ wspaniały 
“i:ogram u oronujo swoim występem

u.iuy w vzerok en kołach świata inu- 
ł. ui;tio Pcof. Stanisław Frydberg (solo 

¡•••7po-o ciew ątpUwi® sala Towarzy- 
. i i ... a wypełnioną zostanie po brzegi.

Początek programu o godzinie 8 
w .«jęz&rem.

— Zatrucie gazem. Przy ul. Wod- 
i- j nr. ł)6 w n.u-szkanlu własnom od 
i-i.odo?tającego i-ię przez suLt gazu zo 
*; ‘.¡dującej K!Q o piętro niżej odlewni 
i edmiogródzkiego zostali zatruci: Mi­
chał Kozi róg lat 50 i żona Teofila lat 
4i. 1’ogoiowio ratuukowo udzieliło nie 
izezęśliwyin pomocy lekarskiej, pozo- 
►-tiwiając ioh Ga miejscu wypadliu, lot.

— Walka z trudem. Za aiitjsi.Mitainy 
stan w p-sesji przy ui. Wólczańskiej 140 
tporządzoao protokuł cekin pociągnięcia 
il). oilpi.wiedzialności Mddnera Józef;’, 
z n, p zy ui. Kaula 22 (lei)

— Walka z alkoholem. Za ukazanie 
w fimj cacu public.uych w ¿tanie uie-

• - żwym spinano j roio;.uiy celem poetą-
i. ::;(;la do odpimiedziiiluyści: Kuna Ju- 
*. ¿za, Andrzaja 24, Mvdlarza Cłisimu, 
li :e«insl;a ¿ 4  Golowtaioa Ciuiaia, Bxze- 
.uiska„52. Galer . Icka, Lew>Kieltna 1, 
V:-lc:aka Władysława, PrzCiU .d 33, Ja- 
tisLa Luc.am, Zawiszy 13 i WLrciszew-.

PćLnSiJ. O^t)
— Wykryció fcradzioży. W niedzielę 

dn. 22 b. ni. zam. przy ul. Zgierskiej 25 
Jaukieł Wajnryb zameldował policji, żc 
wyszedłszy.» domu z żoną swą do kre­
wnych pozostawał w mieszkaniu służącą 
Marjannę Swierczowską. Po powrocie z 
wizyty zauważył, Iż drzwi są zamknię­
te, a gdy wkofiou wszedł przez okno 
spostrzegł brak różnych rzeczy wartości 
fcao.ooo mk. Za zbiegłą służącą wysłał 
Urząd Śledczy listy gończe i udało się 
aresztować ją  wraz z niejakim Stanisła­
wem Chrzanowskim w Inowrocławiu. 
OJ złodziejki odebrano część gotówki 
waz skradzionych rzeczy. Okazało si*; 
również, iż Chrzanowski popełnił cały/ 
fczereg kradzieży. Osadzono icn w aresz-* 
cie. (bip ą

—  Nawet oa robutnice napadają i ra­
bują! JWczora) do Urzędu Śledczego 
zgłosiła się Anna Skonieczna (Pabjanic- 
ku 85), robotnica w’ fabryce H obiera i za­
meldowała, „iż kiedy w czwartek wyszła 
z fabryki, mając przy sobie tygodniów­
kę 14,868 mk. została napadniętą i obra­
bowaną przez dwuch mężczyzn i trzy 
kobiety u zbiegu ul. Rzgowskioj i Dąb­
rowskiej.

Śledztwo w toku.

—Pożary. W fabryce Steigerta przy 
ul. Kilińskiego 186, w' oddziale suszarni 
•zajęły się odcinki towaru. Wezwany na 
miejsce wypadku IV oddział Straży Og­
niowej, pożar umiejscowił. Straty do­
tychczas nie obliczone.

— Przy ul..Oegielnianej 31 w pod­
wórzu z niewiadomej przyczyny zajęły 
się komórki. Pożar ugasili domownicy 
przed przybyciem Straży Ogniowej. Stra­
ty nieznaczne.

— Dnia 26 października r. b. o g. 
18 w fabryce Gmnsztajna i S-ka przy 
ul. Matejki 4, w oddziaie przędzalni wy­
buchł pożar. Pożar stłumili * robotnicy 
fabryczni przed przybyciem Straży Og­
niowej. (lot

— Oszustwo. Niejaki Alfons Be- 
uuoh, zam. przy ul. Wólczańskiej, przed­
stawił się u całego szeregu kupców ja ­

ko dostawca t" u a  po. cenach przystę­
pnych, skul i. ¡.i czcgo u ało mu się 
wy’\i' złć zaliczki: n Władysława Kruka
1.100.000 mk., n Adolfa Szulca 300,000 
mk. i w firmie Knapik i Szenberger
300.000 mk. Poczem nicdostarczywszy 
towaru wyjechał /. Łodzi. O powyższem 
zawiadomiono policjo, która prowadzi 
dochodzenie celem schwytania oszusta.

T5i:if,'EE&HiU i K :’U.
Teatr l.iejiki, Ctfglslnian* Gl.
Dziś, i  j. w sobotę o godzinie 8.15 

punkt. Teatr Miejski dije  „Pecr Gynt“
II. Ibsena z p. Karolem Adwentowiczom 
w roli tytułowej. Mu/yka E. Griega.

W niedzielę dn. 29 października
0 godz. 3 po poł. dła Zrzeszeń robotn.
1 intel. „Wąsy i peruka* — koinodja 
J. Korzeniowskiogo.

Najbliższą promjorą, jaka ukaże 
się we wtorek dnia 31 października, 
będzie niozwyklo oiekawa koraedja S. 
Loj.er‘a p. t. „Brzydki Forante“, z p. 
Karolom Adwentowiczem w roli głównej.

Arnold Foolde.y i Jadwiga Lachowska.
W sobotę, dnia ib  go października 

wystąpi po raz ostatni przed wyjazdem 
do Ameryki wiolonczelista światowej 
sławy p. Arnold Foeldosy z udziałem 
słynnoj artystki Jadwigi Lechowskiej, 
która j;r yjpżdża do nas z IIiszpa:iji po 
wielkich suT.cejacb.

Koncort zo względu na dwio zna­
komitości cieszyć jSlijj będzie zasłużo- 
n em " pówndzeiilem i nio prędko łod .ka 
pubiiczuośó nęi .io mogła rozkoszować 
się ta.c wielką ucztą artystyczną.

Posiedzenie /l';ejskfćj Ko­
misji do mlaru państw o­
w ego podatku od dochodu.

W środę dnia 25 b. m. w  sali Ra­
dy Miejskiej odbyła Jsię inauguracyjne po­
siedzenie Miejskiej Komisji Szacunko­
wej- do wymiaru państwowego podatku 
od dochodu. Pobór tępo podatku prze­
kazany został rozporządzeniem Min. Skar­
bu z dnia li) czerwca r. b. władzom samo­
rządowym m. Łodzi, zgodnie z ustawą z 
dnia 16 linca 1920 r. Wzmiankowana ko­
misja w składzie 36 członków i tyluł 
zafitępoów powołana została przez Kadę 
Miejflfeą z grona płatników tegoż podat­
ku na okres trzech lat.

Na posiedzoniu tem zaznajomiono 
członków komisji z przepisami wyko- 
nawczemi, dotyczącemi organizacji ko­
misji.

W dalszym ciągu posiedzenia, wy­
łoniono projekt podział i komisji na 14 
podkomisyj, odpowiadających tyluż dziel­
nicom miasta. Podkomisjo wymierzają 
samodzielnie podatek do wysokości 460 
tysięcy mk. Zarówno komiBja, jak pod­
komisje mogą powoływać biegłych i rze­
czoznawców i wogóle osoby, mogące 

udzielać nieztędnyoh informacyj, j e ­
dnakże decydować o wymiarze podatku 
mogą tylko podkomisję względnie ko­
misja szacunkowa. Wymiar podatku, 
przewyższającego kwotę 450 tysięcy mk. 
należy do wyłącznej kompetenoji komi­
sji w pełnym składzie.

Wnioski powyższe zostały po krót­
kiej dyskusji przyjęte.

Postanowiono również, że posie­
dzenia plenarne odbywać się będą co 
dwa tygodnie — w środy. Podkomisje 
zbierać się będą w zasadzie dwa razy 
tygodniowo, począwszy od i listopada.

R o b o ł n s c y  p o p i e r a j ­
c i e  p i s m o  „ P r a c a 11

r-—n
11 r . i  t ‘ r  r ^  rr 7Li j  U wl jJ ą J  3

S'il KSZlSpa 173 M l
LWÓW, 27. W związku z działal­

nością band, któro grabią i mordują na 
kresach Galicji Wschodniej, poczyniono 
we Lwowie szereg aresztowań. Idzie o 
wykrycie sprężyn, które kierują ze L w o  
wa i wogóle z kraju zbrodniami bandy­
tów. We Lwowie rozpoczęła się ta praca 
od aresztowania' redaktora „Diła“, Fe- 
dorcewa, pięciu akademików w ruskim 
Domu Akademickim przy ul. Supińskic- 
go, pięciu inwalidów w „Domu inwali­
dów“, jednego urzędnika „Proswity“ i 
in. Razem aresztowano około, co osób. 
Przeprowadzono też rewizje u adwokata 
Fedaka ojca oskarżonego w procesie o 
zamach skrytobójczy na Naczelnika Pań­
stwa, u sędziego Celewicza, w zabudo,* 
Waniach Sw. Jura, gdzie w swoim cza­
sie odbywał się słynny zjazd komuni­
sty czno-ukraiński, dalej w Towarzystwie 
im. Szewczenki i w Tow. asekuracyj- 
nem „Dnistr“. Osobno aresztowano w 
kawiarni dr. Zahajkiewicza, adwokata z 
Przemyśla. Dr. Zahajkiewicz jest znany 
w historji walk rusko-polskich z ;tego, 
że zawarł z Polakami w r. l9 l8  układ
o rozgraniczenie Przemyśla i układu te­
go nio dotrzymał.

t T ' r f ■ *1__
S lu p  fetatjfj Itvlîpa «  ü

BUKARESZT, 27. Po uroczystoś­
ciach ’koronacyjnych wydarzyła się 
straszna katastrofa kolejowa. Z powo­
du ogromnego napływu ludności ba u- 
ro.czystości wysłano z,Bukareszt* na 
lińję Bukaresz—Cmstanza w- krótkich 
odstępach czasu 3 pociągi pospieszne. 
Między stacjami Torubauda i Urfąuta 
zepsuta się lokomotywa pierwszego po-' 
ciągu pospiesznego, który wskutek tego 
stanął w czystem polu. Następny _ po­
ciąg posptoszny wpadł na pierwszy, 
a skutek zderzenia był tak gwałtowny, 
iż cztery wagony pierwsżega pociągu 
zostały zupełnie rozbito. Dotychczas 
wyciągnięto z pod gruzów wagonów 
kilku zabitych i 25 rannych. Prawie 
wszysoy podróżni wagonu sypialnego 
zostali zabici. Pomiędzy zabitymi zna ;-1 
dujo się siostra rumuńskiego ministra 
handlu.

Pieies o utopienie i żyiówe).
WARSZAWA 27. Głośny, trwający 

od dwóch dni. pro es o utopienie sześoiu 
żydówek w Lublinie skończył się wczoraj 
wyrokiem, uwalniającym kpt. Sadkowskie­
go. Przewód sądowy i zeznania świadków 
wykazały niezbicie, że kf-t. Sadkowski, 
człowiek o nieskalane) przeszłości, kawa­
ler Orderu Virtuti Militari i kilku innych 
odznaczeń, znienawidzony był przez ży­
dów, zamieszkn;ących Irenę i okolicę, 
gdyż swą gorliwą służbą | bezwzględną o- 
bowiązkowością przeszkadzał im w szmu- 
glu, Z zeznań świadków wynika, źe cała 
wtrsja o utopieniu szęściu żydówek po­
wstała wśród tamtejszych zawodowych 
s muglerów i była powodem oskarżenia 
zas użonego oficera.

Etta Wzięty w M m l i  Ustie.
(Sensacyjne szczegóły. — Zrabowa­
ne pieniądze wywiózł w 3-ch wali- 

lach  9-letni chłopiec,)
KATOWICE ¿7. (wł.) W związku z 

kradzieżą w Pol. Krajowej Kasie Poży­
czkowej z polecenia naczelnika urzędu 
śledczego p. Sonnenberga, udał s ę w po­
ścig komissrz policji śledczej Bachrach, 
który jednego ze sprawców aresztował w 
Bytomiu.

W związku z tą sprawą został też 
aresztowany w Zabrzu 9-Iełni chłopiec 
Stefan Andrys, u którego znaleziono 8000

mk. niemieckich oraz 55 "CO mk. pol­
skich.

Andrys zetnał, żc pien:r,dze te otrzy­
mał za odwiezienie ręcznym wózkiem, % 
gmachu ban':u, na dworzec kolejowy, 3 ch 
walizek, w ktćrych prawdopodobnie mie- 
ściły si; pieniądze.

Chłopiec ten podał rysopis 3-ch 
młodych lud i, którzy go wynaj ji. Z prze­
prowadzonego dotychczas dochodzenia 
wynika, że nieu ęcl dotychczas sprawcy 
udali się w stronę granicy ukraińskiej. Je­
den z bezpośrednich sprawców' kradzieży 
Wiktor BeJnatek już w 19l9 roku siedział 
w więzieniu w Krakowie oskarżony o u- 
siłowanie napadu rabunkowego, wspólnie 
z Teofilem Gćrnicsim i Franc.szkiem 
Dąbkiem.

Dalsze posznkiwania trwają.

O statnie w iadom ości 
z W arszawy.

(—) Rząd polski wystosował io 
rządu Ukrainy sowieckiej notę /. ,'prote­
stem przeciw udowodnionemu współ­
działaniu tego rządu w zniszczeniach, 
dokonanych na terenie Małopolski Wscho­
dniej. Nota jest zredagowana w tonie 
stanowczym i energicznym.

(—) Poruszana niejednokrotnie w 
prasie sprawa projektu budowy pdrtu 
mor.-kiego w Tczewie, z powodu /.ci i- 
czy - .h  trudności natury finansowej, 
narazie nia n:a widoków zrealizowar. i, 
tembardzlej, żo w oec przyjęcia ¡ rż''3 
sejm ustawy q budo vie j ortu w Gdy«ii, 
wysiłki władz skierowano fą w tym 
kierunru.

('—) „Rzeczpospolita“ zamies/łcza 
obszerne sprawozdanie ze zjazdu hal­
lerczyków w Katowicach. Po defiladzie 
w o jsk i przemówieniach kolicíno^cio. 
wych zabiał głos gen. gjillof. as t ę t ­
nie prbzydjum zjazdu /.awiadotnił),>>'e 
post.nowiono wysłać depesze hołdó>v- 
niczo do Poincarego i misyj woj-kj- 
wych Francji, Ameryki i Włccii, w do* 
wod wdzięczności za pomoc jka .aną  
przez to państwa w zorgauizowaniu Łr- 
mji polskiej.

Uroczystosci zakończone zosiaiy 
wieczorom przedstawieniem >.v keatrze.

(—) Wiceministrem spraw 
wnętrznych ma zostać dyreKtor depar 
tameńtu bezpieczeństwa publicznego 
Stef.*d Urbanowicz.

(—) W dniu wczorajszym na­
płynęły do banków warszawskich  
znaczniejsze zam ówienia zagranicz­
ne na pożyczkę złotą. Obliczają, 
że zamówienia zagraniczne sięgają  
w chw ili obecnej do 100 miljonów 
marek.

(—) W myśl specjalnej uchwały 
rady miejskiej magistrat m. Warszawy 
Bostał upoważniony do podwyższenia 
Bumy subsydjum dla szkół zawodówyeli 
z 2 i pół miliona do 10 miljonów marek 
za pierwsze półrocze roku szkolnego 
1922-23.

(—) Ministerjum poczt i telegra­
fów pertraktuje obecnie z rządem nie­
mieckim w sprawie zaprowadzenia pocz­
towej służby ambulansowej przez kory­
tarz sląski dla bezpośredniego połącze­
nia Katowic z Poznaniem. W razio 
dojścia do porozumiem* wagon poczto­
wy na linji Lwów—Kranów—Katow ce 
będzie kursował bezpośrednio również 
i do Poznania, co podniosłoby wdwój- 
uasób sprawność służby poczt twej w 
Poznańskiem.

(—) Przybyła do Warszawy komi­
sja epidemjologiczna Ligi Narodów. Ma 
ona zapoznać się ze stanem upidernji i 
sposobami walki z nimi na wschodzie.

o i *  2 2

na Bałutach.

W piątek, 27 sobotę 28 i niedzielę 29 października 1922 roku

W i e l k i e  arcydzieło k i n s m a t o g r .  w 7-miu dużych a k t a c h .
■'B ' f  S e n sa c y jn o -a w a n tu rn ic z y  d ra m a t  w 7 akt.

D O K  S U  b r e t t a .
1. p e r e ł  2. Lldiwne ś l a u j 1 3 W s a y n k o w n i  J o h n a ,  4. G j i k  fluiunsa. 6 N a  tropie opryBsków. Ł  S c h a y  tunic b a n d y  oprysłlióy.

Wkrótce ukaże sie na ekranie naszego Kinematografu
------------ - ------ -----.V--»-.— ^yr-yr.TM l



Sprzedaż wyrobów futrzanych 
oraz przyjmuje obstalunki

Ł Ó D Ź ,

Piotrkowska Jfe 38.
Telefon 24-99«

2596—4

Dyrekcja koncert»*: Alfred Straueh, Ozieina 20. Tolai. 13 85

Wiolonczeli«*« ¿«iqtowej «ław/«
P » i« g R ^ iiy  k * n o « p t przed wylajdam ąrtyatjr do AmaryU i  udziałom

k a a  k o rn i to j  Ś p ie w a c z k i

JADWIGI

l î f l C H O i D S K i e n
Przy fortepianie: t ły r , T e o d o r  RydotN

W ipragrMaie: S^wit-Saona: lldncort A-moll, Bcelea: Sonata, Dabnsiy: Byn 
marnotrawny, lłav 1: -Płat r,aoz.irowany a poematu „Srecheraeiade", Sara’
uato .Piil ic-.j: »-Ziguiiłicrwclaon“, ŁulJy: Arja s op. „Araadls*, ora pietnł 

Padwrcwafelągo* iłóćyck ugo, Opicńskiego 1 Niewiadomskiego.

Kil e ty  <1« ns-b y c ia  w t e s l o  F i i b a r m o n j l  od  ¡»oua. 10 — I ’ 
#d »-ej ił»> « o ł .  d** 7 - r i  ‘f i e c Ł c r r m .

JP ft A C A"—98 pafcditernika lOTa r̂.’ Wr 29«

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

D z i d !  D z i ś !  D z i ś !
Ulegając, przemiłym żądaniom naszych Sz. bywalców sprowadziliśmy nową kopję najlepszej farsy wszystkich czasów, która będzie

demonstrowana tylko 3  dn i d o  p o n ie d z ia łk u  w ł . ,  a, m.

„ J e d y n a c z k a  K r ó l a  S z m a l c u
Równych O s s i  O s w a l d a  i  H a r r y  L i e d t l s . ©

W akcie 4-tym wszyscy uczestnicy zabawy odtańczą Bhimmy-fox-trott pod dźwięki orkiestry symfonicznej, pod Dyrekcją p. M. LEWAKA.

f f  Nioby wata farsa w 5 aktach 
z życia miljarderów ame­
rykańskich i zrujnowanej 
arystokracji. — — —

Kino Spółdzielni

l i k i «  P i l s m t l
u l .  S i e n k i e w i c z a  JVc 4 0 .

O zié  j dn i n a s t ę p n y c h .
Q M U H H U H H U S H H B B n B U in

filmowy władca ekranu GUNNAR TOLNAES w 8wej n*now-szej kreacji

© T O H I Ł A Ń .  È Y C f l Â .

Wstrząsający 
dramat życio­
wy w R akt

OSOBY": Profesor, Dr. Józef Sandon. Jefęo matka. Dyrektor banku, Marba. Je^o żona. Jutta ich oórka. 
Olaf Thornscn, młody malarz. Alfred Ander, przemysłowiec. Kina, jepo córka.

M u r y k a  pod  k le r .  Ł  6AN D0M IB K SK lttG I0 .  
1'oołtntek pra^dKlawień w soboty, niedaiele i 6wi»jta o jrodz. 3, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o ».14 w.

U W A G A : D la  C e lo n k ó w  S p ó łd * .  P r a c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  a n l i k a  50 p ro s .
D la urzędników PaAutwowyeh "5 proc. ra wyjątkiem aobót, niedziel 1 Awląt

Największe w Łodzi

Konstantynowska 16.
( © 0 © © ® ® © © ®

Pierwszy raz w Łodzi Największa sensacja sezonu.

„ Z D E M A S K O W A N Y
lll seria u  złotego cjkla. amerykan kien fiima p. ł. „Braken Coin“  czyli Tajemnica miliardowych skarbów“ .

Eddie Polo, Hugo Lubek i Grace Ounard.D r a m a t  w 6 a k ­
t a c h  r. u d z ia łe m

O r. J . S Z R E I B E R
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEW ICZA i). 

Przyjmuje od 6—7 pp.

Of. L PMBULW
POWKÓCIik

S p e c ja lis tu
Cfcerób tk ó r a y c h ,  w ło s i  f  
w«n«ry ctnych. mocsopłci» 

wyob, leczeele łwUttaai 
(lampa kwarcowa) 

od 9—2 1 5—3 o l ł - a  
dla Pad 

ZAWADZKA >4 1.

O g ł o s z e n i e .
/  •

W niedzielę dn. 29 o godz. 5-ej urządza 
Y. M. C. A. w Pabjanicach, w sali Tow, Gimn. 
przy ul. Kościuszki

Udział fc»or*j n a jlep sze  c i ly  boSs-
s e r r A i o  Ł o iS z i « P a k ja m S c .

» a r  i S f & L & & & 5 & Z & L  z i m a !

| | a  g * a f c ^ I
C '>: i;: ubrać stę  d e j * »  w >r.ęską i dam - n W P d f l A Ć ^  u,< ^śczańska 43, 
sk;i ,,ardo«»fcę mer/,na %ią ty ik o  w  firm ie  i jW A fc w M jt lt lU d b  front, i-*ze piętro.

T am  ł-cł b k lm i« . i  Io w  ary ło k c io w e  po cenach przystępnych .
¡UWAHA; tMęjetłi«* ttfałłdaików państwowych i robotników.

AUka/udtowlcz Antoni zagutih 
dowrńj osotiiity, wydflay w

Ł o d z i . _________ 2730-8
rU H ń s k i  BronUl&w zagubił isa r-  
”  tę zdiniobllizowaaia, wyJłuą 
w K»ll»n.__________  27) 1 — 3

Heblarkę “  Ä J ?
nói intr-.llgalortki kuple, y iiroa. 
* tliti B. Braun », U ale Ina 59.

Inwalida :K % U r.
gminnego, |iosznk«|e jakiekol­
wiek pracy. Olerty dof .Praty*
dla W. R____________________
iar/ębowaka Agmesit^ zagubi-

”  U kartę od paszportu, f*yda- 
aq w Wl-lżęwsklcJ Minafakturic.

I ': w y u ro n K ła w  
1 p o i ł  n ie m ie c k i,

Ohojnooh.

zâ ai>lł pmi- 
wydany w

2782-3

Dr. med. BRAUN
S p e o j f l l i B f a  

Chorób «eneryeznych. skór­
nych, m oczopłciow ych .

Pr«yjta. 10—1, 5—8, paalo 4—4
Południowa 23.

Z d o l n i

tokarse-źelaza
maiją s ię  z g ło s ić  

b i e d n a  2 2 .

Maszyny
cręScl, r«p«racje B-Cia liilrirej 
Piotrko*1*»» 82. 26( 6 - 1>

Potrze b na~ ^S if Vi‘
Tarnów» 15, ra. *3. ___ l
I)ab(»ński 9(aai»!aw r»g*btł k t l ‘ 
•* tę zwoluicam z trojaka, w /'
daoa ar Hiero^zir ___ _
Oiraidt Mar|a zagubiła płiiK0^ 
* *  n iem iecki,  w y d a n y  C 
n a e b _ ____
^mletanca Anta•lln¡e**lc'r2drlo'!, 
^  dowód anobiaty, wydant \  
lodzi. 11^ ' *

Wyd*w&a Wôwo^dzkt H. V. U. Tłoczono w diukami J ’ruc.a“. rr/,e.iHZ(i 8. lCeduktor oll^uwiAfkaialay Ä'AWlCia UUUANiAii..


